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W e  Ł m i a  m ie s i^ c rn it  WO M k *  s u o e ta w ą
do 4 « m «  175 M k .,  b *. p r o w i » « y i  18® M k^ 

»  g ra n ic ą  2>0 M k .

I I H A  O O Ł O S ftH t :
O g ło K M ii t a  m ieJ ssoY T e  i m m io js o o w e  i  M ę r n  
a o n p a ro il,  10 M x. N adesłan o 80 M k . f N e- 
k ro !o jp a  24 M k ,,  Na p is r w n s j  k o iu m m o
80 U k . ,  p rz ed  k ro n ik ą  M  H Ł ,  P o  k r a n ie *  
i k o m u n ik a ty  óo  M k . ,  D ra b n *  o g ło w e n ia  za 

k a id y  v tyraa  4 U L  

f a l a  s tr o n ie a  10 000 k łk . ,  p ó ł s t r o n ic y  fi.000 
M k .. c a ła  s tron i aa p ia rw aaa  (p o d  n a ^ ło w k io m ) 
81.900 M k_ ja d n a  s zp a lta  n a  p ie rw m e j s tr o n ic y  
19.000 M k .  —  Paak i n a  k o lu m n a c h  te k s to 

w y c h  p o  t a n ia  , H a d e s ła n e g o * .  
O gtosaan ia  n a  n ia d z ic l f  i  ś w ię ta  o  50 proc. 
d red * ). (N u m e ry  1) u  w n u k a  Lw d. aą a n t id a t .).

irim tli i Ul Li Ji , juiwki M. • ta Ir. 24-

C t n .  t p « m  d .

c a łym  abam nca P o a fa H M k .
NAFŁ-: i  MIT. j P Ó t  O Z IE LC ZE U O  I O W .  W V ł> . CZEK P K O .  \k 142 176. REDAKTOR NACZELNY f t R T U « i  W . b iA  JSH  k

W  oblicza ofeazyw y niemieckiej.
Nastąpiło to, czego się można było spodzie

wać po mowie premier? angielskiego, prowo
kującej powstańców górnośląskich i całą Polskę, 
a z drugiej stror.y ośmielającej do zaczepnej 
akcyi Niemców. Konflikt, który można było u- 
śinierzyć polityką wytrawnej dyplomacyi, bu. 
tny i pewny, zbyt pewny siebie Anglik ro/cn 
gnił do rozmiarów pożaru, grożącego dzisiaj .śro
dkowej Europie. Jego złow ieszcza opieka ośmie
liła. Niemców do jawnego zorganizowania pla
nowej wojny, którą prowadzią teraz już nie zwer 
bovan/m.i ochotnikami ale regularnemi bojowemi 
formacyami Reichswehry, posługującej się cię- 
żkiemi arm atam ^i całym  wogóle rynsztunkiem, 
jakim tylko państwo jest w stanie wyposażyć 
Dlatego to rozpoczęta w niedzielę ofenzywa nie. 
mieoka, koncentrycznym atakiem z trzech stron 
uderzająca na Linie powstańcze, osiągnęła dzię. 
ki przewadze matcryafu woj-nnego pewne su
kcesy i dlatego ismieje groźne niebezpieczeń
stwa, że wrazie dalszego napływu woj'sk i przyk 
rządów wojennych z głębi Niemiec Niemcy 
zdołają przełamać bohaterski opór powstańców, 
pozostawionych samym sobfo i wedrzeć się na 
tereny przemysłowe. Jak straszne mogą być na
stępstwa tej ewentualności, o tom nie pomyślał 
stary wyga dyplomatyczny, wyobrażająca so
bie, że wy siarczy pogróżka jeno noty, aby roz
pacz przez wieki ujarzmionego ludu, która na
głym, ogromnym wybuchła płomieniem, wdusić 
w  ziemię.

Rozpacz me oblicza, nie przewiduje, me 
zna gry, kombinowanej za zielonymi stolikami 
Walka o niepodległość jest żywiołem  —  jak 
wadom o z tylu wypadków przeszłości —  nie 
uznającym kompromisów. Czy zastanowił się 
nad tom 7,imnckrwis*w .mąż stanu, co zrobić 
może robotnik górnośląski gdy zmuszony będzie 
w  ranach na ciele I z piekłem nienawiści w 
sercu ustępować przed nawałą wroga, gdy uj
rzy, że o f;im y  jego poryw, dla którego rzuci] 
na szalę życie swe i swych rodzin, staje się 
ozom. bezpotpzehnem, straoonem, gdy zawiśnie 
nad nim zemsta zwycięskiego Niemca, wyłado
wująca się tor rurami, i (mordem nad pokonanymi? 
Kto w takiej chwili wstrzyma go przed szaleń. 
stwem czynu, kto nie pozwoli mu spełnić aktu, 
zapowiadanego od dawna na wypadek przekre
ślenia jego woli do zjednoczenia z Polską? Czy 
myślą o tern w Londynie' i Rzymie, że skarb Eu. 
ropy, kopal nie górnośląskte mogą zostać zni
szczone, bo robotnik, którego pracą od wieków 
one żyją, nie odda, ich jako łupu śmiertelnemu 
swemu nieprzyjacielowi? Czy przewidują mądrzy 
dyplomaci możliwość tej nieobliczalnej w na
stępstwa katastrofy?

Z n tern wiąże się druga złowroga ewen
tualność. Społeczeństwo polskie, rząd polski nie 
może przypatrywać się w nieruchomym spokoju 
tragedyi, dokonywująccj się nad krwią z krwi 
i kusciąj z kości jego, ludem górnośląskim. Kia. 
sa roliotnicza Polski odpycha od siebie ze wstrę
tem i grozą zmorę nowej wojny lecz rozumie 
toż, H we wolu*, jej wydać n& pastwę wściekło-

PłezesIScBare grb inetuw e.
W ARSZAW A, 24. 5. (F. IM  W  związku z

ErzesiJemem gabinetowym klub sejmowy F S. I 
. powz.ął uchwałą, w której przyjmuje do wia

domości oświadczenie Witosa w sprawie p rze-; 
sJemą, wyraża mu gorącą podziękę za dotych 
czasowe tak owocne dla Punslwa kierownictwo 
rządem, stwierdza z ;vKiowoleniem, że większość- 
stronnictw’  sejmowyun wyraziła życzenie, a b y , 
utworzenie nowego gabinetu powierzono zosta
ło Witasowi. Klub P. S. L. zdaje soMe sprawę 
z odpowiedzialności jaką stronnictwo to poniosło 
i od jakiej wciąż jaszcze się nie uchyla, wyra
żając pełne zaufanie Witosowi przyłącza się

do opinii innych stronnictw, z zastrzeżeniem, to 
rząd tworzony obecnie przez Witosa od po wi a 
cal zupełnie wielkim zadaniom chwili.

W\RSZA\VA, 24. 5. (̂ E. E.) Dz’ s w połu
dnie odbyła się i. ar ad a przewodniczących klu
bów sejmowych w sprawie przesilenia. Posol 
Fedorowicz posiawił wniosek, wzywający pre- 
zydyum Rady ministrów, zeby na podstawie po
rozumienia stronnictw utworzyć gabmet koali 
cyjny, względnie oparty na możliwie znacznej 
więksasści stronnictw. Za wnioskiem tym gło- 
sowaiy wszystkie frakeye z wyjątkiem N P R 
i P. P. S.

Z SEJMU.
Z n ie s ie n ie  o g r a n ic z e ń  a p r o r o iz a e y jn y c h .

WARSZAWA, 24. 6. (Pat.j. Przystąpiono do dal Nflsrępn.e p. SymczeSc z to Żył myrawowftnle o zną_ 
szych obrad nad sprawą amnestyL P. Pużdc pod- nem rozporządzeniu ministerstwa nprowiz^cyi z 22L 
duje Krytyce ęrojelrt r lądowy stwierdza; ąc, że pe*j, *wietuia V  w oprąwje oszczędne.,A zszycia,
jek. vt«n nie iJzie po linii żądań i i.aaziet, jakie 
są związane z aktem nmnc»tyi.

P Majewski referował sprawę odszkodowań za 
Btrąty, wyrządzone inwozya bolszewicką. Na wnio- 
odlt Bfrawiozuiawcjr przyjęto rezo!ucyrę. wającą rząci 
do rejesteacyi strat aoJtananych zarówno przez wójt' 
nę, jak i przez najazd ukraiński oraz przez lit  
wazyę txilsrewieka na ca‘yrn obszarzi ziam pri.yłą- 
czon/di przrz traktat ryski do Polslti, a także do- 
tkniętycn na,aixlem bo>zewicł:im micjccowoścd w o . 
iewództwa pomjorcsfcieęo.

P. Wróbłewrki odczytał sprawozdanie spf?cvalnel 
komisy i ssjinowCj, wystenej do z tr. dania zajść ,w 
Pi lisku w kwiemiu 1320 r. Izba bez. djsicusyi p.zye 
jęła pu tem sprawozdaniu następujące rezolucja 
kornisyi:

1) Wzywe się rząd .aby spe awę rozs,:rze/ania 
34 żydów w Piński’, jako te.' nadużyć z fem połej- 
czonych, przekazał wojsko w jun władzom sądowym;

2) aby kontrybucye nałożoną przez gen. LiSłOw- 
s&iego w kwocie lOO.WO rubli, zwrócił poszkodo
wanym:

3) aby wypłacił odszkodowanie rodzinom po- 
szłuod iwanych.

i izemsty irroga setek tysięcy pracującej b n  
ci Kiasa robotnicza Polski w ciężkiej godzinie 
próby musi okazać solidarność swą z tymi, któ 
rzy w ucisku oglądają się na nią, czekają jej po 
mocy. Zaprzeć się tycli bojowników, którzy obe
cnie reprezentują waJkę z kapitalizmem euro 
pejslam, byłoby zaradzić nie tylko sprawę wol 
nośd alt( i sprawę rewolucyi prolctaryatu, Pol. 
ska klasa pracująca ma za wzniosie traRycye 
w ?w< j hustoryi, by ulękła sie, bv nie śmiała 
stawić czoła, gdy konieczność wzywa.

Zresztą obowiązkiem Polski jest uchronić 
Gómv Śląsk, tereny jego przemysłowe przed 
nieszczęściem, ja ue rozpacz może sprowadzić, 
a o czem wyżej wspominaliśmy. Terytoryum 
górnośląskie Jest obecnie Icnajem neutralnym,

stw ierdzając, że nie przyni-usły one żadnego pożytku, 
teomisya uchwaliła ;edmmyśinie zniesieniu [.ago róż. 
ramądzeuta a przepLy dotyczące fadhou “jin. mają 
być ogłaucan*- przez władze policyjne V samorzu- 
ctowe W myśl referatu sprawozdawcy Izba uehw > 
liła wniosek komisyi

Po referacie p. StacHowjcea w w riw ie ziops-- 
trzewia irdności wsi i miastuczek w sól, naftę i 
koks, przyjęto rezolucyę stwierdzającą niedbalsrao 
czynników adminiotracyi nych . przy obecnej rrianip - ■ 
tacyi solą, a zwłaszcza w dzńylzinie transportu, w 
oprawie rozdziału nęgii i koksu. Rezolucya stn ie (- 
(fea, że system obecny wpłacania należytości z góry 
jest pzkodłiwy

P. Regrz OT,iawTa sprawę kopraini soh w Ka- 
łfflseu, a nadro wobec braku węgla żąda, aby rząd 
przystąpi! du budowy rowycu kopalń n? Slą*iku ci a. 
szyńskim, koło Ci-szyną a zaniechał mionuast vyv 
dzierzaunania npółkom paskarskim dóbr po arcyks. 
Fryderyku, w który'ch należałoby zbudować kolonia 
robotnicze izba uchwaliła rezolucye komisy i

Następne pogi Ozenie we wtorek o godzinię 4 
po południu,

przekroczenie granicy gómolląąkiej nie jest prze 
kroczemem granicy paiistwa niemieckiego. Rząd 
niemiecki odrzuci! wszelką niepewność i skru
puł}', śląc regularne swe wojska zap^hile jawnie 
do walk, z powstańcami Czy w Londynie zdają 
sotoe sprawę z tego, że Polska ciągi j'-s",cze 
spodziewa się mocnej interwencyi, nakazu rzu
conego Niemcom, który wstrzyma rozpętaną 
walkę, aby nie stało się coś, co nastąpić by mu. 
siato jako metichronna konsokweneya posuwa
nia się oddziałów niemieckich ku plebiscytem 
przypieczętowanym polskim terenom Gomego 
Śląska? '

Jeszcze jest czas odwrócić ostateczność przed 
którą wzdryga aaę myal.

— 000—■
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Restauracya • Pokój do śniadań J. SCotowteza
2 5 Poleci Si Publiczności znakomitą kuchnię 

dojiową, D każdej porze zimne i gorące 
przekąski. — Bufet bogato zaopatrzony.

‘srei.is.y a nattoi0c 5» .
I (DBUGT DZlEtf OBR W ),

t . ’ ■ - Lwów, 25 maja 1921- , nńsyi przełożono na dąeń nasn.pny na godz. 10
Pi zez raty dzień wrezorajnzy trwały obrady ko ' przed (południem, 

misyi nar. p.nktem .mężowie zaufania". Deflritywnjel Z tofcu obrad nie można jeszes* (przewidzieć 
punki ten nie *ostal załatwiony. Dalsze ubiady ko„) wyiiiców, dzień dzisiejszy może być decyduje rym.

Z przebiegu s z e jk u  m  p rzem yśle
n a f t o w y m .  1

BoiJ-law, 24 biaja 19*

W  dzfcięjbzyiu didu sytrweya s>b elkowa o tyle 
tyjdo ole zmieniła że robotnicy urzactzili triasową 
yryciecżkę do lasu. W wycieczce brało udział około 
6 tysięcy ludzi W  lesje cpedzono wesoło kilka go
dzin. Wkczorem pochodem ze sztandarem aa caeię 
przybyli wycieefkowcy n? piać poo Oom robotni
czy gdzie odbyli hloraźne zgromadzenie na któreiń 
pod edreŁom kapitrlfctów wy -ow jedzicno Zapowiedź, 
że .robotnicy długo jeszoee miesjroe cale niogą spo- 
KOjnw straikować. Postaw iono też rygory srre,Ku 
naostrzyć, aby wszy#, te gałęzie przemysłu dbbrze 
odczuły, czran jest zastanowienie pracy. ,

Zwrecamy uwagę otfoo w  teazialnym za qpckó]
władcom, aby wytłunv>~zyły komisarzo wi '‘KuljfcowJ- 
skfcmu, aby' niw próbował podjęcia roboty w  ko
palniach. Komitet .robotniczy tytko fair długu gotów

jesi ponorić odpowiedzialność za spokój, jak dluyo 
nie będzie się robotników prowokować. ;

Ze (wEzy słikith osroctiów przemysłu n iftowego 
z Borysławia i 'Drohobycza z wszystkich mniejszy oh 
środowisk, jak i i  Krośnieńskiego otrzymujemy \ i 
domości, że strajk w tym przemyśle jest jx wsztcliny 
że, tf»lonrnośc robo^iaów jest iitpianiijąca i wszę
dzie wzorowy porządek i spokój.

Lwowska filia Pata, M  bezprzykładnie nieudol
nej tostyfucyi informacyjnej, rozesłała wczoraj po 
całej Pclroe kłamliwą wiadomość, zaczerpniętą z 
.Rzeczypospolitej", jclcoby w  Eorysławiu rozbitą zoi. 
stała (w Îidanuość robotników pfłez j^rwstaia z pad 
ziemi lewicę luaoweów. To oczywiste kłamstwo już 
wczoraj ppnoŁtowaliśmy, dziś tylko chcemy przy
gwoździć to nieudolne kłamstwo, rozszerzane przez 
rządów i agcncyę

( NOTY FRANCUSKIE.
PaRYź, 24. 5. (Pet.). Huvas Petit jorami" 

dowiaduje się, że nota wręczona Majerowi pezez 
Brianda, opiewa w głównej swej osnowie jak na
stępuje Woj5?ta niemieckie r.a G. Sitaku p , wstrzy
mały ofleocywę. L Leżymy na to, żo jej nit pode mą 
na mowo; w przeciwnym razie rzgd niemiecki bę
dzie uważany za udopwiadzialny i mąd/ sprzymś^ 
izone torzedoięw ezmą wspólne tsankeye jakie uznają 
za piezbęone.

LONDYN, 24 5. (Ee.) Ambasador francuski w 
Londynie wręczył 21 brr. w angiclskjem nunLterstwie 
spraw zagrań, rotę w  sprawie G. Śląska. Nota przyh 
pominą, że sytuacya na G. Śliwcu icoże się spić 
Dairłzo groźna wobeu liczebności oddziałów nie* 
miedkieh, które tą state zwięKszane, bo w zwrązicu 
z beznadziejną syluacyą usposobienie robotników 
zwrócić Elę rouże z symp&tyą ku !mnmaiznw*Y. 
Nota zwraca uwagę na trudność inlfery enowanjrf 
między Polokami a Niemcan.i. Nalega, by ambasador 
angielrfii w 3crlinie poparł kroki rządu francuskiego, 
domagające »ię od Niemców ścisłego zamknięcia gra., 
nicy śląsko - \ leoniedki/ej i zaprzestania wei ouiiU 
ochoinWów. ' i ' i

— —  ;  k i

CO OPOWIADA R7AD NIEMIECKI
BERLIN,21. 5. (Pat.) W olff. W  odpowiedzi 

wręczonej ambasadorowi francuskiemu wskazu
je rząd niemiecki na, zarządzenia, jakie wydar 
co przeciw tworzeniu się wolnych korpusów i pod 
kreślił, żo samoobrona ludności górnośląskiej 
w braku wszelkiej ochrony ze strony woisk fran
cuskich jest uzasadnioną samoobroną przeciw 
powstańcom polskim. Na tę samoobronę rząd 
niemiecki nie n,a zacnego wpływu

Być może, żo ze strony p niskiej nastąpiły za 
rząd jen Ja zaidćnięcia ^ranlc, fnktyrznie jcdruik |«s* 
ta (graatca ztą-jeSaie otwatfua, przckiatiają Ją SŁułh 
niurze polscy i pe zesjda się orzoz nią twojskfc i 
materj ały wóceJkiego .rodzaju dis oowstarioow. Ko
ło Kiuczbarga przekroczyło w nocy na 20. t>. m. 
200—300 Polaków granicę.

S y tu a c y a  Ł o j c ^ a

PARYŻ, 24 maja (Pat.). „Petit Parisien*- donosi, 
ie  niemieckie ataki na G. Śląsku przeprowadza
ne są dwiema kolumnami, z których jedna idzie 
w  k.erunku nad Odrą, druga zaś w kierunku 
łoweckim . Wojska niemieckie odrzucity DOCUSt&ń* 
córa a  hierunhu na CKielkie Strzelec. Niektórzy 
niemieccy właściciele zicmacy tworzą samudzi&lne 
bataliony i walczą na własną iękę. W  ogóle 
ruch niemiecki stwarza sytuacyę bardzo poważną. 
Jest on bowiem czymś więcej, aniżeli reakcyą 
przeciwko powstańcom polskim.

POLDHU, 24 maja (Pat.). Z Opola nadeszła 
do Anglii wiadomość, że w ostatnich dn ach 
przybyło na obszar górnośląski przeszło 30.000 
ludzi ze wszystkich Qu-.bc Niemiec, a głównie 
z Bawuryi. Wszyscy byli zaopatrzeni w broń i 
mat.myał wojenny. Na Górny Śląsk napływają 
również regularne formacye niemieckie i całe 
transporty materyałów wojennych.

BYTOM, 24 maja (E E.) W  ostatnich ata
kach niemieckich stwierdzono obecność wielu 
żołnierzy Reichnwehry, zaopatrzonych w materyał 
wojenny Dorhodzenia niemieckiego, jak kulo* 
mioty, artyieryę, pociągi poncerne, mmomioty 
etc. Ochotnicy nie przestają tłumnie napływać 
c Niemiec-na G Siąsk Granica niemiccho fiąt&a 
zupełnie oiraarta, podczas gdy polsbo śl^sba 
ściśle zamknięta, co przeszkadza powstańcom 
zastępować straty w ludziach i odnowić mate- 
ryał wojenny- Wytwarza to nierówność sił. — 
W  tych warunkach niemożliwa jest pacyfikacja 
kraju, zaczęta przez powstańców, którzy po za
jęciu większej części G. Śląska potem dobrowol 
me cofnęli się, by w ręce koalim tów  oddać pas 
neutralny, przegradzający obie walczące strony.

BYTOM, 24 maja (E. E.) Radio, Ostatni ko
munikat powstańczy (z wczoraj) donosi, że Niemcy 
zaatakowali na północy Olcśno, odparci jednak

w walce na białą bron ponieśli ciĘśhie straty 
(lGO zabitych i wielu rannycb). ltównocześtiie 
na odcinku połudn iovjin  przeszli Niemcy Odrę 
koło Gorzyc, koncentrycznym jednak atakiem 
wojsk powstańczych wypchnięci zostali z powro* 
tern na lewy brzeg Odry. Jak stwieidzono żoł
nierze niemieccy mają od swego dowództwa po
zwolenie dobijania rannych i katowania Polaków.

BYTOM, 24. 5. (S I.), Radio. Powstańcy wzięli 
jeńców [W patiem umuiKkro.wajńu ńkaiuetskieru. — 
Stwierdzone,, żie w ostatnich waIZcach brały udział 
.iastęipujące (pułki ■Jemioc 'ie: 5, 7, i 9. p. p.

BYTOM, 24. 5. (EE). Radio W  jniafitach odL 
ciętyćh jpraqz powutańców drożyzna wzraska. Daje 
się odczuwać brak wielu artykułów żywnoścL

PARYŻ, 2ł. 5. (EE). Dzienniid pi'łza. ż® wobec 
jawniugo (pcgwJ^enja neutralności iprziez Niemcy i 
wkroczenia idi oddziałów ttrojsimwych. na G. Śląsk 
rząd francurk, zarządzi jak najrydi ejsze zajęci-* za
głębia węglowo jo kuh^y

BYTOM, 24 5. (EE ) Nac2»n e  wladzr pnw;Wli
czę wydały rozporządzenie, zrka.iująoe wpłacania ja- 
kLcłJflolwńek ipod-tków do urzędów monieckich. Wirtr 
ni Suraekroczcaua wago zakazu karani będą grzywną 
do 1 miliona nJk. lub więzieniem do 1 roku

PRZERWANIE KOMUNńUlCYl TELEGRAFICZNEJ
BERLIN, 24. 5. (Pat). Komunikacya jelngrcl- 

ficzna z G. kląskiem ogranicza się da połączenia 
jedynie z Opolem. Z puwedu przervzanla ‘̂ omuru- 
kacy i aeLefonicznej Berlin rde ma połączeni j z Bu
dapesztom* Barnem I Krakowem.

i j  i
'_O Q O _ ,1 -nji^a t*Vj

ZAHIflCH STaNU W  PORTUGALII.
LONDYN, 24. 5. (Pat) Wedln doniesień z l.u r. 

Dony do dzieiiników tutciszych, wszyscy członko,* 
wie *^ąau portugalfJtieg^ zostali areszliowam wskd. 
tek zamachu cr-anu, dokonanego przez M ichrdo Lou 
Santos. Przewi ót ton, który dokonał się bez udziału 
rojalistów li bez rod-wu tn wi, został tęo vvodowany 
niezauourolciJem oporni publicznej z, powoju zaniel 
chama ścigana sądowego, wJrożonogo przeciwko 
kilku wyższym urzędnikom państwowym. Wedle kV 
formacyi ItMomiku ,,Munai.i|g Post" prezydent rip j- 
blCd portugalnkiej uznał nowo utworzoną sytuacyę
i powierzył Santosowi mis/ę utworzenia gabinetu.

— OQO—

ANCLIfl V4 WALCE l  UJARZMIONYMI LUDAMI.
POLDHt). 24. 5. (Pat). Rozmchy w Eg^»de 

trwają w I nszym ciągu. P « pogrzebie studenta, zar 
mordowanejj w  czwartdk, dop<uszu<ono się zbroj- 
nega m.apadu na wojeko arigi.cldde, znajdujące Btę 
w Alefitsandryi. ,

— —

SOCYKLISCI WŁOSCY WSZMą U^żfJU. w  RZĄ
DZIE?

MEDYOLAN, 24. 5. (Pat). ^Gtomtue <T Iteiia" 
donosi, źe prawd ipodobne jest utworzenie rządj 
p,zy u<L.ia!c oocyuliitów. W  takim razie prezyder. 
tern ministrów rxzs'lalby ^rezydent iżby dcp.rtow;/. 
nych Ce NicoLa cioszący się w lelkiem w: lęciem u 
eocyalistów.

K 3v y  p ro b iit  nnclzislu SEąsfca.
W ARSZAW A, 24. 5. (E. E )  Korcspoinhnt 1 lecenie przedłożenia nowego projektu granicy 

paryski „Gaz. W arez." dowiulujo sią, żo Ko- poisko-nioimeckiej na G. Śląsku najdalej do 2 
nusya międzysojusznicza w Opolu otrzymała po. dni. —

wyświetla 
od wtorku 
24 ma] 

i w dnil Kiiaic przeszłości dramat w 4 aktacli 
z źyrla przemystswców. 

(iłówua role kreuje

ELIER  WAJA IY;R JF-GO mały
KAM ERD YNER 

.  n u f L D  * iŁ iS a  Ę Z L ?  komedya w  2 aktach,
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BeHin o ofenÊisłie niani, na G. SiąsHu,
Fsm a niemieckie przynoszą .następują™ wda 

^omości o rozpoczętej w niedzielę oienzywie 
Niemców na G. Śląska

BERLlN, 23. 5. Na G. Śląska rozpoczęła 
sie wczoraj pod kierownictwem angielskim sima 
ofenzywa przeciw powstańcom. Powstańcy w o- 
statnim cza sie otrzym3 li znaczno posiłki. Wczoraj 
rano rozpoczęto poci wodzą angielskiego majora 
przy pomoc v niemieckiej policyi plebiscytowe! 
Koiioentryozny atak na te siły. Udało się zająć 
górę św. Atmy, najwyższe wzniesienie na G. Ślą
sku, obsadzone z wybuchem powstania przez 
powstańców i nmoeiuone silną artyleryą. Pow. 
stancy przy odwrocie stracili trzy armaty, kilka 
karabinów maszynowych! i tiuzny materyał w o
jenny.

Popołudniu według doniesień rozpoczęły się 
na nowo ciężkie walki Powstańcy po odwrocie 
skoncentrować się znowu 1 usiłują posuwać się 
naprzód. Jednak wszystkie ich ataki są bezsku- 
-eczne. Walki są ciężkie ule nie przyniosły pow
stańcom żadnego sukcesu.

OPOLE,* 23 5. Dzisiaj również niemożliwe 
było uzyskać jakiekolwiek połączenie z zagro
żonymi miastami rewiru przemysłowego. Z o- 
kręgowr Olesna i "Kluczborku donoszą zgodnie 
o silnych koncemracyach wojsk. Dziś przyszło 
znowu dc. zaciętych walk w  okolicy Oleśna. 
)Wedtug dotychczasowych wiadomości powstań
cy musieli opuścić Elbersfeltf 1 Kluczbork, c l; 
ostateczn; rezultal dotychczasowych starć je 
szcze nie jest wiadomy. Koło Gogoliaa w o- 
kręgu Wielkich Strzelc atak powstańców był 
bezskuteczny. W  innych okręgach położenie n ie
zmienione.

Dzisiaj udało się niemieckiemu komisarzowi 
plebiscytowemu dostać się do Opola Z łożył on 
międzysojuszniczej kom isji wyczerpujące spra
wozdanie. Oblężone miasta są zagrożone w naj
wyższym stopniu. Spra.cdza się wiadomość, że 
powstańcy odcuęli Katowicom dopływ wody i 
światła.

ODEZWA DO NIEM IECKIEJ LUDNOŚCI MIAST.
BYTOM, 22. ń. (E* E.) Naczelna władza 

pows’ańcza wydała odezwę następującą:
„Do rodowitych nimaców, mieszkańców 

miast śliskich!
Bieg w ypalków  na Śląsku spowodował, że 

miasta śląska jak Krtowioe, Brtnm, G liw ic  itd. 
są ściśle otoczone przez nasze siły zbrojne Od 
cięcie to będzie z dnia na dzień ściślejsze a ma- 
teryalne położenie ludności w miastach coraz 
gorsze.

W. RAORT.

ZH CESHRZH• • •

F R A G M E N T Y  Ż Y C I A  P O Z A F K O N T O W E G O

Chorób takich, jak: zawrotów głowy, kłucia 
w  płucach, astmy, cierpień reumatycznych'i do,, 
legliwości żołądkowych wcale me uznawano, a 
tylko w wyjątkowych wypadkach, gdy pacjent 
bardzo nalegąt i (prosił o poradn i pomoc, zwra. 
cał się lekarz do sarataryusza z okrzykiem. A 9- 
pirinl

Sanitarjusz iiabierał ze słoika na. koniec 
zardzewiałej łyżeczki troszkę aspiryny, (w  osła. 
buch latach wojny dawano dla braku aspiryny, 
nawet dwuwęglan sodvl i wsypywał ją do ust 
pacjenta, a lekarz rownowrośnie dyktował do 
książki „dienstbar".

Lekarze najlepszej nawet woli, znam mi 
zresztą osobiście jako ludzie wrodzy i serca, 
byli zupełnie bezradni wobec ogromu tej nie
doli ludzkiej, i (wobec braku leków, oraz miejsca 
na pomieszczenie tylu chory cii, pomijając Ło, 
że sumiennej szych lekarz^ szykanowali bez
przykładnie dowódzcy* bataljonów, ich wszech
władni aJjutanci oraz „Mditarkommando".

Były więc wypadki, że lekarz widząc ogro
mny tłum pacjentów, a wiedząc, że nie ma ani 
jednego wolnego miejsca w izbic chorych, wpi
sywał obok litanji nazwisk zgłoszonych, słowo: 
dienalbar na całą długość stronicy, nie oglądną
wszy nawet ani jednego chorego,

Jedynym życzenrom robotników śląskmh i 
icli leprftzentantów jest uruchomienie życia go 
spodarczcgo. Dlatego na nasz rozkaz podjęli oni 
pracę. Rząd niemiecki i nasłani przez niego 
agenci w postac-i urzędników pocztowych, ko
lo. jowyciir i t. d„ 7 Jiolitycznych względów starają 
się przeciwdziałać powrotowi normalnych sto. 
sunków. Wywierają, oni ma kierowników przed 
siębiorstw gospodarczych i podległych Im u 
rzedmkow memoralny nacisk —  by powstrzymać 
ich od podjęcia pracy Ten opór złamiemy przez 
zastosowamo środków przymusowych, by uchro
nić naszą ziemię od grożącego jej n Leszuzęścia- 

W  waszym własnym interesie i w interesie
M I I B I I I I M I I I I I M H I I M I

całej ludności wzywamy was do podjęciu, walki
0 uruchomienie handlu i przemysłu Zwróćcie 
się do przedstaw i ci eh komis, i rniędzysujuszny 
czej, ażeby oddaia miasta w ręce ludu polskiego 
walczącego o swą wolność. Oświadczamy, ze 
do miast wyślemy tylko nasze umundurowane
1 zorganizowane oddziały policyi, składając się 
wyłącznie z samych rodowitych górno ślązaków. 
Tylko w ten* sposób można uchrome od nieszczę 
scia wasze mi ista. Korzystajcie z nadarzającej1 
się sposobności do porozumienia. Podajcie nam 
braterską dłoń, ahv nie dopuścić do zakłócenia, 
porząuku i doprowadzić do współpracy dla do
bra naszej ziemi iodzinnei“ .

Miejsce postoju, 20. 5. 1921 r.
W ydział Wykonawczy: 

rtymer, Blnlszklewlcz, Grzegorczyk.

B̂tcim nrzed kąpitulacya. /
GROŹNA SYTUACYA APROWIZACY INĄ V* 

M IEJC IE.
BYTOM (Pat.) 21. maja. Górnośląska par 

tya ludowa oraz związek górników w  łonie ra
dy miejskie1 miasta Bytomia postawiły wspól
ny wniosek o oddanie mla3tu powstańcom, a 
co wskutek ciężkiej sytuacyi aDrowizacyinej, w  
jialrioj znalazło się miasio, z powodu oblężeni?, 
go przez powstańców. Wniosek twierdzi, że mię
dzysojusznicza komisy a zdaje się nie być w  moż
ności uchrouenia miasta przed wygłodzeniem 
i dla tego koniecznością jest, aby miasto podr-

dać pod zarząd tej siły, która góruje w  obwo
dzie prze ptysiowym przedewseystkiem chodzi 
o oddanie dworca kolejowego, aby przywrócić 
normalny ruch kolejowy dla dowozu żywności, 
oraz dla przywrócenia normalnego ruchu pasa
żerskiego, celem iidarna się robotników do pracy. 
Wniosek konstatuje, że o ile potrwa dalej obe
cny sian rzeczy mogą się wytworzyć stosunki 
bolszewicki-’ i anarchia Ażeby 'zapobiec rab um- 
koTm i morderstwom w mieście konieczne jest, 
oddanie miasta pod zarząd wradz pow stańczych 

—oOo —

Projekt Kymnnsa podstawą poruzui 
mienpd po lska-liiew skiego .

1 c i BRC^SELA 53 maja.
Członkowie OJotógacyi litewskiej: szef szt. Kiesa 

czyński- i wioeipn zes komisy! «3o spraw zagranic^T 
nyc*> Jiugutis wy, echa li dziś nagle z Brukseli do 
Kowna celem naradzenia się w sprawce p.-ojelrtu, 
którj H/mans wriiósł na ostatniem posiedzeniu kon-

X

fereneyf ' ' *
Pro>e!ki ten opiera się na ścjsłyim sojuszu Litwy 

i Potoki, bez naruszenia niepodległości obu państw. 
Delegacye zost ,ły wezwtane do wypowied :enia swych 
opinn o projekcie Hyroansa po dniu 23 b. m

E S o t & r f t  p o c j ą g L  L w ć ^ - ^ a p s z s w r a .

Od 1 zserwoa zoatajs wprcwadzony nowy roz^ 
Ided i ordy kolejowej. Miedzy innymi Lwów ouryha 
o 2 p-ary pociągów więcej na dobę do Warszawy, 
dzięM czemu ruch pasażerski między Warszawa i 
wschodnią Jifetopotską znacznie sie powiększ: Do
jej pory bezpośrednie połączenie Warszawy zę Lwo. 

32!
Ludzie, których nieraz wionąc za podrainię 

przywiedli towarzysze w  stanie gorączkowym 
do izby chorych, wracali z powrotem do kom- 
panji, gdzie czekali ich feldweble w gatunku 
sztabsfeldwebla Cz., aby po zaglądnięciu do 
książki popędzić ich na plac ćwiczeń, skąd nie
rzadko odnoszono ich na noszach w  stanie nie
przytomnym.

Bywały znowu wypadki, żę komendant kom 
panji skreślał na własną rękę orzeczenie leka
rza zanotowano w ksiedze chorych, a opiewające 
że pacjent jest chwilowo niezdolny do żadnej 
służby i iskazywat go na areszt za to, że odwar 
ży ł się zgłosić do wizyty lekarskiej. Pomijam 
już prawie codziennie fakty, że feldweble 
służbowi nie dopuszczali zgłaszających się wca
le do wizyty. W jaki sposób traktowano chorych 
w  fcadrzto i jfak w praktyce wyglądała renomo
wana za granicą pieczołowitość o zdrowie au 
słrjackich „Heldów“ , postaram się znowrn przed 
stawić w kilku krótkich a luźnych szkicach, któ
re naświetlą owe bezprzykładne wprost ponie
wieranie życia człowieczego i owe karygodne 
pojmowanie swych obowiązków przez lekarzy, 
którzy zapomnieli o swem Szczytnem pow ot,v 
nSun' isla iowisku, a przeor Idhigolebiią służbę wujl 
skową, upodobnili się do owej falangi bezmy
ślnych oficerków, traktujących nrostego żołnie
rza gorzej bydlęeja.

Hasła kultury, którymi tak chętnie w Au- 
sirji 'Szafowano gdy chodziło o wykazanie z łe
go t raktowania żołnierzy w Rosy i. \nglji lub 
Fiancji, gdzie rzekomo żołnierzy z otwartemu 
jeszcze rananfl '  tciężko chorych wysyłano na

wem przez lublin stanowiło niesłychaną bolączkę 
ruchu (kolejowego w Polsoe.

Niezależnie od fycłi pociągów, również i na in
nych lirioch ljczb i pociągów wzresta, a każdy z p- - 
ciągów pęmdc miał Większą ikrśc wog<onówr, niż 
obecnie.

fronty, były jednuin wiehkiem kłamstwem, gdyż 
nigdzie nie by!a dola żołnierza straszniejsza, 
jak właśnie w tej „liberalnej11 Austrji.

?ołnierz austrjacki, to nawet już nie osła
wiony muzyk iosijski, umierający dla wiał kich 
ldeji imperialistycznych carów rosyjskich, ule 
nędzasz umierający po barakach i szpitalaib 
cafej monarcbji naddunajskiej dla braku lekón , 
z głodu, lub też z powodu braku najprymity
wniejszej choćby opieki lekarskiej.

To ludzie, proszący na kilka minut przed 
śmiercią o kawałek cblebu —  to ludzi" leżący 
w papierowych bandażach na jątrzących sir od 
miesięcy ranach —  to chorzy, pędzeni w pole 
maszynowymi karabinam|i i niewolnicy maltre
towani przez czeredę zbydleconych żołdakow 
i" oficerków robiących Laryerę kosztem m iW  
nów żyć ludzkich...

To nawóz, gnój rozrzucany od Alp po Sn 
diety i jod Salzburga po Zbrucz: aby mógł zejść 
zbożne plon lasek marszałkowskie™ i wstęg or
derowych dla ludzi tej mkm co Hiitzeudorf, 
Erzherzog Friedrich, Pfianzer-Baltin i całej fa
langi Kretynów austrjackdej .,ojczyznv“ .

* * *
Siało nas kilku, jeden za drugim w azere 

regu i crekaliśmv na „zbadanie'* przez lekarz-i
Kazano nam sie rozebrać do połowy, po

mimo tego, że rilku z nas zgłosiło się chorymi 
na nogi..

Samtarjusi^ oglądnął nam języki, zbadał tem
peraturę przez dotknięcie ręką naszych nnli- 
czkówi i poszedł do lekarza przybranego w bia
ły  kitel, £U d, n.)
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JV o w in y  ?
L-WcW, 25 maja.

REPERTUAR TEATRU MiEJSKIEGO WE LW OWIE:
Sroia 25 maja o godz. 730 wie z .Tajfun" ora- 

mat w 4 aktach Ltngęyla, gościnny występ Brydzm- 
skiego •

Czwartek 26 maja o godz. TiO wiecz. „Cavaleria 
rusticana* i „Pajace11-

Piątek 27 maja o gocz. 7 30 wiecz. „Tajfun" ara- 
mat, gościnny występ Biyazinskiego.

Soboia 28 ma a o goaz. 3'JO popoł „Chory z u- 
rojenia1.

Tobota 28 ma:a o godz 7‘30 w.ecz .Pajace" 1 
,Cava!eria rusticana".

Nie zi ła 2/ maja J921 m sali Teatru miejskiego 
InaugLi ai y. iy Koncert symfoniczny Polskiego związku 
muzyko*.’ . 24o9-

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekaj4 
wozy t m*ajiwt douzytku Publiczności we wszystkich 
Kiercu ach.

— —
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. C/wanek 20-go 

maja 1921 o 7 30 wieczór „Miłość i wojna", komedya 
 • -

Z TEATRU. W środę, 25. b. hi. ukaże się 
w roli Dra Takerttmo w „Tajfunie" Lengyela p. 
W. RryJziński, gość sceny lwowski (f i kv kreacyi 
tej da najlepsze wzory g iy  aktorskiej. W  sztuce 
tej wyetępują,: II. Bilińska, Czarnowska, Łado. 
dos’óvma Bielecki, Czuki, Ju3tian, Obornicki, [ca
rewicz, Nawrocki, Ryuzewski. Zbrojewskfi i tnr.i. 
Urządzenie I av tu według pr ijakUi i wykonania 
Ralka i Polityńskiego. Zainteresowanie w sfe
rach miłośiuirow teatru wielkie.

W operetce dobiegają końca, próby z „Cza
ru munduru"  Swterzyńskiego z librettem Tur
skiego. Główną rolę Banki dublują pp. Poleska 
i  Dora Hellen. Reżyseruje p. Tatrzański, dyry
guje p. Serdyński. Dyrekcya dokłada starań, 
aby tej polskiej operetce dać piękną uprawę sce
niczną i kost/umowa

W sobotę 28. b. ni. o godz. J'30 popołu
dniu na życzenie sfer pedagogicznych ukaże się 
„Chory z urojenia" komedya w 3-ch aktach 
Moliera z p Rasińbkim, Trapszo, Czarnowskim 
i innyir i Młodzież szkolna będzie miała miłą 
możn&sć zaznajomienia się z tern arcydziełem 
literatury francusku j. Wstęnne słowo przed 
przedstawieniem wygtesi łaskawie prof. Porę- 
bowicz, uproszony przez kolo pedagogów i dy- 
re.keyę teatru.

Z TEATRU MAŁEGO ul. Gródecka 2. b, 
We czwartek, 26 b. m. odegraną zostanie , Mi
łość i 'wojna" Chetmicktego z p. Slichnowską, 
pp. Jumianem, Kozłowskim, Okormckim, Rasni. 
slrim, łowickim .

-  Z AKCYI TO W. „DZIECI NA W LE«ł‘ . Na 
oskatniem. posiedzeniu Komitetu ściślejszego Tow. 
,Dzieci na w ieś", które odbyło się w  poniedzia
łek w biurze prez. Bul. Lewickiego, przedło
ży ł dyr. ProbuJski tekst okólnika, który ma być 
wysłany do szkół w sprawie wpisów na kolo
nie wakacyjne.

Towarzystwu urządza 2 kolonie lecznicze w 
Rab/d i  6 polonii wypoczynkowych w  miejsco
wościach górs* ich, najpierw dla d; iewcząt, pó
źniej ilia chłopców, na samanę. Kolonie te iią Leż. 
płatne —  rodzice wystanych dzieci składaj^ 
tylko wmsowe w kwocie 20U mk jako z w jut 
kosztów administracyjnych oraz opłacają bilet 
kolejowy Fódcolonte na tych samych warunkach 
ezynae będą przez u tygo<lni od godz. 2. raj- 
no do 3. popoł.; dzieci otrzymywać będą dru
gi*’ śnmdanief i pbiad Kolonie bezpbtno będą 
dostępne tylko dla najbiedniejszych i chorych 
dzieci (zwłaszcza sierot po żołnierzach) a o 
przyjec.u orzekać będą lekarze na podstawie 
badań

Na Koloniach leczniczych w Rabce, dln dzia- 
twy średnio zamożnej wynosi oplata 5.500 mk 
za „ięciutygodrjowy pobyt, ua wypoczynkowych 
za 6 tyg. 6.000 mk. Połowę należytości opłaca 
się przły wpicie, resztę przy wyjeździe.

KURS DLA KANDYDATÓW DO S Ł l ABY 
SKARBOWEJ Ministerstwo skarbu urządza bez
płatnie k u rn  praktyczne naukowe o podatkach 
bezpośrednich i opłatach skarbowych dla kan
dydatów mających wstąpić do służby, w okrę
gach skarbowych na obszarze byłego zaboru ro
syjskiego. Kursy .(mniejwięcej dwumiesięczne! 
mają się rozpocząć z końcem maia b r. Proś
by wolne od etempla, pisano własnurę-znie nar

leży wrooaić do Tzby skarbowej albo bezpośre 
drdv do ministerstwa skarbu, Sekcya podatków 
bczpośrcdnicu. Do prośby dołączyć należy do- 
wud obywatelstwa pob»k i-ego, metrykę » chrztu, 
świaucotwo oduytycti studyów, oraz pr_ktycz- 
nycli wiadomości. Zdemolituowarii oficerowie 
wiapj wykazać się zaświadczeniem przełożonej 
komendy co do konduity. Kandydatom zai iiej 
scowym niezamożnym i Śnie pobierającym tk 
anego wynagrodzenia z jomuuszow państwowych 
udziela ministerstwo skarbu na proibę zasiłek 
na utrzymanie, w Warszawią, Bliższych wiado. 
mośtu udziela p. Antoni Wujilut, referent w  mini
sterstwie skarbu, Warszawa, Nowy Świąt GD.

WYRZt jCAJ \ NA BRUK. Z kamienicy hr. D iv  
hojowakidj przy ul. Mićkjawicza 10 administrator P j- 
*mszyńsKi w yrzucit aooorcową, wiło wę z 5 dzjeci 
która fyraulta syna w  wojsku polakiem. R?«czy tej 
nieGz^ęśtiwej kobiety zlożor.o w  st (ri, a ją z dziećmi 
zoatawlu.io na Druku. W  tmnucniey tej są dwa nuc- 
sztamia su.erenowre próżne, ale i tego mę chciano 
wyrzuuuncj /wynająć. Widać prawo jest tyfieo na 
usługi psilnifijazego. Ale może kiedy zmieni się ten 
porządek rzeczy...

■SKANDALE PljZAPPOWSKIE W  W u ^ .w ic  u- 
stąp Ił z urzędowania N Lachcrt, naczelny dyrektor 
Puzaj.pu. Krążą tom |p«groJiu, żo centrala Puzappu 
nie juoze się wyliczyć z przeć zło 700 milionów marek.

Policy a Iwo weka zarządJla rewizye.w mirezfca. 
ntrtcft starosty Siidtaldliie^o, d-a Jonasn i niejabi j 
Helterow^j. Inapsktor poi. Ricdler znalazł u Swital- 
nklegu wdele zapfdtćw i korerpondewyi, które o 
aUtio do tujdzie^o śledta^go. Bermud Jonas z niektó
rymi kierownicami tronsumów uprawiał Interosa zdo_ 
żowe. Pod fermą Ikon sumów sprowadzał p^zotilcęj 
Irtórą następu*ie rprzsdawał w pasku Do Lwo\va 
żiochała w  ostatnich dlilach koiiiłsya z Warszawy, 
złożona p delegatów pai.tyali Puzypu i miniiite (• 
siwa aprowizacjo.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI KOLEJOWYCH. Dn. 
14 bn. nad ranem rozbito wóz kolcowy na dworcu 
Czamłowicdcim i skradzio.io z dwu slrrzjń brciid 
damBlde I dziocinne na szkód'* firmy sneifycyjncj Fei-Jl- 
tnnn i Danzigcr we Lwowje, Vvartuścl 250.000 mk. 
Poznteiii rozbito bkrzynię z czekoladą Piaseckiego 
i pont-^czono wiełe produktów, jaK orzechy i t pi 
Y/ór en konwojowa IMoacu Holzmann, który z po 
wxiu deszczu skrył się do budki liamowniezej i za_ 
snął. 2roa4icj- w tym czarie rozbpi vragon i do woo, 
ków z orzechów spoltowali bucilrl i zbiegli.

Fpnkcyonnryusze policji dowiedzieli się, że R  
Rcitcr, właściciel sklepu przy ul. Janowskiej 61, ofe
rował jprnedaż bucików dwom kupcom po '''COO mk 
-a purę. Reiter p-zyznal się, z? obu Ado fo miał na 
sprzedaż Jan Biły, zam. p-cy ul. Swiętokrzys ąc] 32. 
Aresztowano Bilego i jego ko’ogów St- P ruch astrę 
i Józefa KowaLsSu #go. Podczas rcwjzyi w mieszkaniu 
Rcil^ra 'znaleziono rzeczy pochodząc? z kradzieży 
kolejowej na szkodę Związku ubeznieczenio wego 
prismysłoy/ców w Warszawie. Towaiy te Rcitcr kupił 
od Bitego. Ten jednak do winy ule przyznaje clę.

  - -

— ZG‘ jBA Piotr Kiertućlą, pomocnik w  dru
karni Goldmana, cli ia 24 b:ru po połudit/U, przw- 
chouząc ul. Svkstuslta do pi. KraUcowskfespo. (zgubił 
około 280 mk. i wszystkie swe dokumenty osobiste. 
Poszkodowany, człowiek ubogi, prosi uczćiweeo zr.a- 
lazcę o łaJkawy zwrot bodaj dokumentów w  acf- 
mirUtraeył . Dz'en"iika Ludowego1*

— —
-  DO KANADY BILETY OKRĘTOWE POTA

NIAŁY. Ze Lwowa do Kanady kosztuje obecnie tyt
ko 118 dolarów na okrętach słynnej linii Kunard. 
Bilety okrętowe sprzed ije Lwów alt ie Biuro Linii 
Kunard we Lwowie, ulica Sykstusko 37, naprzeciw 
głównej poczty.

3 g cpnrtu,
KORONA -  CZAPNI. W  czwartek 26 maja od

będzie się na bujsku Tow. Zabaw ruchowych (za 
rogatką etryjską) match footiialowy powyższych dru
żyn. Warszaw ska Korona tjoiczas ostatniego swego 
p/bytu we Lwowie pokonała Poąioń, a ubiegłej nie
dzieli w grze o mistrzostwu z Polonią warszaw- 
slca wynik był 1:1, tsk_ że Korona je-ąt porrażnym 
kunoydatun do mKstrnoslwa okręgu wurszawslticgo, 
Czarni, których gra w Krakowie spotkała się z uzna
niem kół fochowych, dołożą wszelkich starań, by 
zaw )dy stały sio iutęresującr. Początek o godz- B 
po połodbiu.

3  ruchu robotniczego,
§ GRCANIZACYA ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH 

sprasza tfelug«Cz6 wszystkich zawodów7 na piblięar- 
ne gromadzenie, któro tię odbędzie w 5 * '-iyte 
29 nuja o g. 11 rano w oali Izby rękodLneintcatli 
pi. Steteletki. Sprawa: spoozynck medZiclnj. ośir.itj, 
godzirmy czas pracji, x̂i*'3Sieiue nocnej pracy, po- 
kątne j. Htarr.ia a hygje tia. 58—3

§ iBACZNOSĆ ROBOTNICY SZEWSCY 1 W  czwed, 
tek 26 bia o godz. 10 rano Rynek 8, OGDędzie się 
zebiacre w sp-awia kcurau Kroju. ,

§ BACZNOSC STOLARZE! Bljro pośiedniętwa 
pracy Sto w stolarzy znajduje flę przy ul. Fteszej 2. 
Wszyscy zdtemobilizDW»ni i (furo wtacyonalni winnj sję 
zgłosić we wBzclkich sprawach i postukiwaniu pracy 
wpiost do biura między godz. 6 — 8 wieczorem.

§ J3ACZNOSC Hr\NuuOWCYj I URZĘDNICY PRY
WATNI 1 Pewne podejrzane jcdnoatU rozdzielają po
między hai,dhoweami odezwy, .wzywające ao roz
bicia naszego Związku zawodowego.

Zwracamy p-zeto uwagę Kolegów* i Koleżanek, 
że wydawcy tej anonimu A-ej udtzwy zostali wyt- 
kluczctii z organizacyi z powodu ewej destruktywref 
działalności w szeregach Związku. Są to domorośb 
rozbijacze Związków zaw udowych, których duchop 
wych Jiobratymuów wszyst.t? związki iuwodbw* 
Europy Poetewiły pozo nawias, 

bajd? im należną oepowiedz
Wydział Związku.

§ PEŁ pjE  POSIEDZENIE M IE JSC O W EJ KOMt- 
SYI ZAWODOWEJ odbędzie się w środę 25 maja, 
Rynek 8, I. p. .Obecność wszystkich czlonkuw i ck> 
legatów Związku konieczVa. Porządek dziennj: I. 
Ptgulair.i i II. Sprawa roDotniitów kw*alifiko „*anycti 
i niekwallfikow^nych

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKo w  FRY- 
ZYERSKICH WE LW Ó W  E zawi Ktaraia mniciFzem. 
że biuro p^śred-iiictwa pracy mieści się przy ul. 
Sylzsiuskiej 1. 19 w  parrerze. Godziny urzędowe nd 
7 dó 9*30 wieczór.

Zlecenia z pro,vincyi załatwia się przez cały 
ozień b?z rezerwy.

Za mbrykę tę redakeya nla odj>owłada

N a k ł a d .  r ł c n t y i i t y c z n o « t e c h n i o * n y

Z. P  li K E  L M  A N A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów
l w ó w , k a z im ie r z o w s k a  n . i. p.

Dentysta-Tectnlk M a u r y c y  E a l f e r
powrócił i przyjmuje jak przed wojną 06- 15 

T J X j .  ‘T ł U O U j S I C J i  A.. 3 0 .
(wejście od ul Kaspra Buczkowskiego 2)

Bsiitysta-Tcchii J O Z £ F
LWÓ W. GR JDECKA 64 (nnneciw kakioła te. tltsictr).

W ykonujc wszelkie robotj7, wchodzące w zakres techniki 
dentyst. po cenach umiarkowanych- 6 —

Specyalista chorob skórnych I wenerycznych

O b» .  h e s & h e l e s
ord. oa 10— 12 i 3—3 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuskaló

f i  we Lwie
x v  s p ó l n i o

z  Banklam Dysksntowym Wsr- 
szaws^śm w  Warszawie i Ś ^ s k lm  

Bankiem Eskcntowyrn w Bielsku
założył przy współudziale Itrmy „Mundus* 
Allgemetne Handeis und Industrie Aktien— 
G^seljschaft w Zurychu, Spółkę akcyjną pod 
OiTną „Mundus" Polskie Fabryki mebli giętych, 
Spółka akcyjna z siedzibą w Bielsk u, o kapitale 
zakładowym Mkp. 30,000.000'—  Towarzystwo 
to objęło fabryki w Buczkowicach, Rybarzowi- 
cach i Jasienicach należące przedtem do ausu-ya- 
ckie£o „Munausu" Złijfzonych fabryk giętych 
mebli, tudzież fabryki w Skoczowie i Ustroniu 
należące przedtem do firmy Jakób i Józei Kohn.
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Nomy program su .EK O ITELF Reftsisa 3.
KRUKOWSKI, MICHAŁOWSKI, LATAJNKR, DOMAŃSKI, S5SCZĘSNA, 
Koekowska, a ;r|.i )t  .«r «w JB  Orl?D, —  Farsa w i a k d e  poti ly tu k m :

1 Początek punktualnie o godzinie 8'JiS — I.iłcly wcześniej do nabycia
55 y ^ ^ L L i ł .  1 d i lU  u G. beyfartha, ulica Akademifcka liczba 6.

W a l k a  w  p r z e m y ś l i ^  R a f t o w y m .

Fa^zowatUo faktów p-zez prasą ourzuazyjną. 
„Polskiego Związku techników wiertuiezych w

BORYSŁAW , 23 maja.
Zaraz po zerwaniu prrtraktacyi przez przed, 

siawicieh przemysłu naftowego,, toczących si«j 
we Lwowie, piana burżuazyjna wystąpiła z p.a. 
ną na ustach, oskarżając delegaci ą robotniczą
0 zerwanie pertraktac.iji, a brom ie i łłóma- 
czac przemysłowców jako niewinnych baranków.

Nie bodziemy powtarzali całego przebiegu 
pertrfiktacyi, gdyż uczyniliśmy to zaraz na dra
gi dzień po ich zerwaniu w „Dzienniku Lu do 
wym‘J.

Pragniemy tylko wyprowadzić z błędu opi. 
nią publiczną, w jaki ją wprowadziła prasa bur
żuazyjna.

1 Na prawdą jest, jakoby regulamin mężów 
zaufania opiewał, że mężem zaufania może być 
jodynie c/lonok PPS., gdyż IV ustęp regulaminu 
sir, 5. punkt 3. brzmi: mąz zaufania uinrui nak> 
toć do organizacji zawodowej co najmniej od 
sześciu rmjrięjc^ i być członkiem parlyi socya- 
istycziKi".

2. Mcm iryałi z żądaniami roboimczomi zo. 
s ał wniesnny do Izb Pracodawców w przemy
śle nattowym nie przez PPS., a przez Związki 
Zawodowe robotników, a więc skąd mieszenie 
PPS. do lej akcyi?

Ale cóż obchodzi pismaka burżuazyjnego 
jAkAś tam prawda łub moralność —  on się kie
ruj , moralnością prostytutki- kto jej płaci, te
mu się oudaje.

Dziwi nas też bardzo stanowisko, jakie za
jęli przoni'utowey naftowi w czasie pertrakta
cja a wypowiedziano w prasie bez ogródek:

Panowie przemysłowcy stali cię nagle „o- 
brońeanii wolności politycznych przekonań robo
tników1' i dlatego me zgodzili się na instytu:- 
eyę mężów zaufania, bo nie mogli dopuścić 

do tego, żeby PPS. rozpostarła dykta urę nud 
rebo<n!La ai, nie należącymi do tej portyi. —

Di.prawJy, trzeba dużej dozy czelności, ale
1 Lraku rozumu, żeby się łudzić, iż ktokolwiek 
uwierzy w uczciwość tego stanowiskhf. nie na
zwie go po imieniu —  że to jedna, wielka obłuda!

Dowcip tego stanowiska polega na lem, ze 
zwolennicy różnycn stronnictw burżuazyjnych 
w  osobach panowr pełnomocników kapitału na
f t o w e j ,  chcąc rozbić jedność robotników, któ
rzy ją twoim  ̂ w klasowych związkach zawodo- 
wych, chwytają się łajdackich sposobów poró
żnieniu robotników, rozb ir a icli nu grupyf i grup
ki, by ich tym łatwiej pobić przv każdej akcji.

Panom tym chodzi o swoSx>de działania 
dla *iebi i, by mogli bez żAdnej kontroli ze stro
ny robotników bezkarnie wydalać ich, o ile się 
danemu panu ten lub ów me podoba. —  Cho
dzi in f'o to, bv robotnik był zawrszo pod grozą 
niepewności jutra, by go w  ten sposób utrzy'- 
inyw-ać w ciągłym' strachu o utratę pracy, 
raicżnio od kaprysu swego zwierzchnika. Cho
dzi im o to, by przebierać wśród robotników 
jak w  ulęgałkach, by. się pozbywać bez żadnych 
przeszkól z czyjejkolwiek strony niemiłych so
bie robol ni kó w.

Obrona wfnsnych przywilejów r  Interesów 
rodzimego • rajranloznrg > kapitału, Jest celem 
i dowcipem w stanowisku znjętem przez na
szych „obrońców1- wolności —  dyktatorów w 
przemyśle noftowym.

Na dowód, że ci panowie głownie bronili 
przywilejów swoich i przywilejów kierownic
twa technicznego, przytoczę tutaj, jak mało za
szczytną rolę ach grali w zatargu robotniku w 
7 kapitałem, panowie kierownicy ruchu kopal
nianego,, grupujący się w- t. zw. Związku pob 
ckich techników wiertnicyych w Borysławiu:

Przemysłowcy nie będąc pewmymi obale
nia mężów zaufiuna, jzwróuh « ię  do wyżej wspor

— Obłudni obrońcy robotników. — Rcla t. zw. 
Eorys!awiu“ przy portraktaoyaoh we uwawie.
jtjpiisnego związku, by ten „we własnym inte
resie11 zaprotestował przeciwko iuscytucy: mę
żów zaufania, gdyż ona „godzi w i uh najżyk 
wotniejsze interesy. —  W ydział związku, na 
czele którego stoi „człowueic11 b. ograniczony * 
z gruntu szywy —  p. Bittemar, uchwalił wy
siać do Lw owa na konferencyę przemysłowców 
i robotników swrego delegata w osoLid p. Słot- 
winskiego —  znanego warchoła, który miał bro 
nić kierowników przed rzekomym zamachem ro
botników na ich autorytet. Oczywista, że sta
nowisko kierowników wzmocniło opor praco
dawców, tue też i zwróciło baczną uwagę ro,- 
botników na zachowanie się swoje w stosun
ku do postulatów postawionych pracodawcom.

Ze pp. Bielscy, Chłapowscy, Herzowlo. Me- 
szarowowie, Pierśuińscy, Wolfcldowie, Zajdwa- 
nowliu i jidi towarzysze, bronią interesów kapitału, 
to nas wcale me dziwi, bo należy sprawiedli
wości uczynić zadość i przyznać, żo są om po 
królewsku za swoją wierną służbę wynagra
dzani: każdy z nich ma przyzwoite mieszkanie, 
konie i automobile do ilyspozycyi, lobotnice i 
robotników do osobistych usług i wszelkie wy
goiły o jakich tylko zamarzy. A  po kilku latach 
takiej „w iernej" służby niemal ikażdv staje się 
właścicielem terenów naftowych, kamienic, a na. 
wet pałacówi i olbrzymieli ogrodow w miastach 
stołecznych.

Gorzej oczywiście, iafe nieporównanie le
pu j są uposażeni p kierownicy, niż najlepiej 
phatni robotnicy, którzy jak mieś ikali w  śmier
dząc ycJi nurach, jak harowali za młodu, juk 
przymierali głodem, tak przymier iją ebolfej i tak 
bez żadnej nadziei lepszego jutra. I ci ludzie 
mają być na łasce i niełasce tamtych, którzy 
przywilej swój otrzymują z tej iOcyi tylko, by 
tynn, co wytwarzają w pocie czoła bogactwa 
poniewierali i pozbawiali ich możności zarob1- 
kowrania, Medyki" ba co im się zechce’

0  me panowie, stan ten musi ulec zmianie!
Robotnicy muszą uzyskać prawo sąrfzonfn, 

czy c'utiy robotnik jest słusznie, czy niesły- 
sznfo wyćaiany z p.ucy tub karany w Jakikol
wiek sposób.

3  $8łt rozpraw.

JEDEN DZtEN Z DZIEJÓW ZŁOCZOWA.
Dnia 1 listopada 1018 r. obsadzili i.jkraińcy nlec 

spocte lanie wojskiem dworzec kolejowy, starostwo i 
wszystkie urzędy administracyjno w  Złoczowie. Liczy- 
nlli to przy pomocy żołnierzy narodowości ruakiej 
z 35 pułku strzelców,-, których — jak się to później 
okazavo — sprowadził w  tytr celu do Złoczowa 
b. eamiestofle galicyjski hr. Huyn.

Aki oskarżania proliuratóryi państwa powjacfa, 
że dnia tfcjo, jak zwykle, urzędnicy sądu ołuęgo^ 
wfcgo jawili się w  biurach. O godzinie 10 rano kor- 
dón żołnierz} otoczył budynek sądowy. Teodor Wa, 
nło, -Ktwckat złccjowsJil, ustawi! wartę przy 'Wej
ściu (do sądu, ażeby nikt z wnętrza nie wyszedł. 
Następnie zmusił prrezosa srefu. ażeby zwołał wszyst
kich funkcyonaryiu y sądowycli do sali obrać. Tu 
oświadczył, że Ljkraińcy objęli władzę we wschod
niej Galicy! 1 wezw ił zebranych, ażeby na ji-go ręce 
jalco delegata rządu ukraińskkjpo, złożyli pisemną 
doklaraoyę, imnaiącą rząd ukralń ki i zo Dowiązanie, 
że będą nadal urzędować w  języku ruskim na rzecz 
republiki ukraińskiej. Dr. Wanio zagroził obccrwmt 
że odmawiający podpi sania daklarccyi zostaną inter. 
nowanl i on tak dugo rąe wypuści nikogo z bu
dynku sądowego, dopóki wszyscy nie poupc&zą żą* 
danej dekuj iicyL

Funkcjonał yusze sądowi wodcc tego żądania 
byli bez lilni i po ^"odzianych p irlrakt .cyaeh pod
pisali dfefclar&cyę w i u « j słagodionej formiK

W^acn-aj ptanal pt red trybunałcń. orzdcaJ.,cvm 
dr. Teodor Wanio, liczący lat 46, adwcuat ze Zło- 
czowa, oSKarżony o gwałt publiczny, dokonany na 
funkeyonaryusz ich sądu złocrowskicgo. a miedzy ,n_ 
nymi pa radcach BoUosiew(czu, Sisb merze Samołep 
wiczu, fL  uczlcowskb i  1 Liszce. .. %

(JSKarżonegj broni prawic zs cała piłestra u- 
krninska, a więc dr. Stefan Baran, Hankjewiez, Fe- 
dak, Ewyn, Wołoszyn i 'inni.

Przed odczytaniem aktu oskarżania zabrał glos 
dr. tsaran, który w ciniacn li topadowych był dy
rektorem |»licyl w zajętej przez Likralńcow częśd 
Lwowa, 1 jzarzucił niekompetencyę sądu pnUMbgo. 
alDowłem (zi<mia ta jest ukraińską, a Polacy są 
tylko okupantami Twierdzenie 10 op era między in»- 
nemi na tern, że cesarz Karol i jego nani»33toCc 
hr Huyn wsehodSnw Małopokkę oJJali fjltraińccm, 
i t. p. Oskarżony więc spiłnpd nar odo w„ swą po ■ 
win nos c, a tern pionem jest niewinny.

Prokurator Gtirtfer uznał wywody obrońcy za 
dcmonptracyę a sflsw^ani® wniosSców przad od czy_ 
tanleia aktu c&kai żenią apnecawi i się procedurw 
prawnej. Nastip de ob. ońey zażądali odczyfmia akru 
oskarżenia w języku ukraińskim i w tym ję.iytu jpi- 
sywama fwotokołu i zeznań śwjadków.

Temu żądaniu sprzeciwił się prokurator, gdyż 
wetuug orzeczenia Najwyższego Trj Durniu języktom 
wewnętrznym .rzcfczypotpjlitej jest język polski. — 
Obrońcy zaś, nia uznając się za obywateli peńatwa 
połdtfcgo, jak sami to zaznaczyli, ni® trogą dykjo- 
wad praw.

Przesłuchiwany ar. Wanio przyznał aię, zt dnia 
krytycznego odozyijał ową dekłnracyę, l*cz r.Jrogo 
do jej podpisania tiie zmuszał, wojsJio zaś samo, 
bez jego rozmzu otoczyło budynek sądu.

Świadek prokurator /akrzewatu przedstawił, że 
silnie był zdenerwowany i o" sam 1 wszyscy oto
czeni w  sądzie, a zdenerwowanie to potęgowały 
wiadomości nadchodzące z miasta, gdzie ustawiono 
na ulicach Karabiny maszynowe. Gdy śwpdck z ł.  
pytał dra Wanię, co ‘znbią z pi’'mi, gdy nie podpiszą 
ćeklaracyt, oskurżo ly □dpo’vicdzial: Albo jo wiem.
Moga was Internować łub aresztować". Powtcd.zc. 
nie to podziałało nd wrzystlflch d pryinująco. Ś\vi>- 
ćdk nie pamięta rzc^ogrółów z togo dnia ,oiat crswl 
dcJdaracy^ którą rie czyfewszy podp'suł.

Podobnie zezńawał na rozprawie pop*-łudi.io\vej 
radca sądu Boftuscwlcz, który pod prosyą pody»:saf 
tę. deklaracyę. Mimo jego Cfiraincy śwjadKa ereszto. 
wal! i ' przetrzi-mcli tydzień w  aresztach na sani ku, 
a następnie Internowali w mieście. >

Obi-ońcy stawiają świadkom liczne pytania i ana4- 
lizują subtclnoś i ówczesnych nastrojów osychicmvch 
oraz słów wypowiedzianych, które starają się wy
świetlić po 6wu‘-jmu 1 różnie Interpraiować.

Rozprawa potrwa parę dni, ponieważ mają być 
przesłuchani Iteznś śwladlcowie

Dziś rano rozpocznie się dalszy ciąg rozprawy 
w  piątej salce Fądu okręgn-wego przy ul. Ba.orcgo.

Trybunałowi przewodni_zy r. NiewiauomBki, ju
ko wotanci r. Mayer i Chlcb;k.

żainoróow.anie g ijnwflgo.
Mikołaj Gudz, pracujący w lcsic tichowskim 

dn,a '4-go marca br. wracając do domu w krza
kach znalazł zwłoki zastrzelonego gajowego tego 
lasu Fianciszka Żurowskiego.

Podejrzenie padło na Kłusownika Tymka 
Pełecha, który odznaczał się gwałtownym chara, 
kteremyi (Często polował w  tym lesie IV paro diu 
potem Pe.cch znienacka zagadnięty przez • wo- 
go znajomogo szewca Pioira Skowricza, przy 
znał się, żo ucsiekajtyci r. za łitą  -urną bvł ścigany 
przez Żurowskiego, którą go znal Nie HMgnc 
ujiść pogoni, z bliskiej odległość, strzelił z kara- 
ł uiu do gajowego żałuj.!jąc go ńu mitojneci. Ima 
świadkowie wdaźiółi krytycznego dnia rołecba, 
który niósil z iasu ubiła Sarnę.

W< zoraj staną,ł przed sądem przysięgłych T. 
Pełecli, liczący lat 22, ohrz. gr k il. ndem  .. 
Parehacza, osk irżony o to morderstwo. W śle. 
aztwie i na rozprawie do winy me przvzn.ijc 
się. Do rozprawy powołano licznych świadków, 
wyrok zapadnie dziś w południe.

Trybunałów, przewodniczy str r. Fula, o- 
skarża prok. dr. Laskowski, broni dr, M. Lew i. 
wicM
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ZAfw o leczniczy on m i k  oszlaniego

L w ó w ,  p lao  lwLeirT>a o$ri 1 Q -7 (o floyny n a  p ra w o j
leczy promieniami górskiegu słońca A*ze!Vi« c;:*r»ty gruczołó / ( zk_of fy). choroLę ang'elską, oięźko g^ą^c s:$ rany, 
Woztlklj zakłtarzwria, chc-ofcy wyAisny r t t  ryś, riuraiienię i bezsinnoac. Leczenie to działaniem saem dorównywa 
skutnom pobytu w górskich wlejscach kllmityczsych — L/'a ubogich bezpłatnie od godziny 8-mej do 9-;ej rano.

P®* P3T ba t̂kd c.watiy jest Soiiz pucriu, przez <sif dzieia. ~&r
tEKUBNBBB^BSfSSR

Donlostaóć pom ocy a n e ry k . «?la "o lsk i.
II. 

PARE CYFR.
Akcya amary kańskiego wy działa liituntb- 

wegL rozpoczęta się w  Polsoe z początkiem ro
ku 1919; Wydział ratunkowy pod kierunkiem 
Hoovera zb ieia ł fundusze od .spoe cz<?ństwa ame
rykańskiego i za  pieniądze tą drogą uzyskane 
zakupywał żywność ala poirzeoującyćh pomo
cy w  Poisoe.

Żywność tę odstawiał wydział la t w ła
snym kosztem, az do portów, koszta przewozu 
kolejowego i magazynowania towarów pokry
wa rząd polski. Na pokrycie kosztów adm inis trą
cy D o ls k o -  ame ryk komitetu w Warszawie i 
wszystkich inspektoratów, przeznacza sio zyski 
ze sprzedaży opakowań, to jest pak, worków 
i puszek, ponadto z opłat dziecięcych, które 
wynoszą obeerie półtora marki dziennie od oso
by (10 —  20 proc. dzieci otrzymuje posiłek 
bezpłatnie).

Nie operujemy w tej chwili dokładnemi da- 
tarm, ;Ie dotychczas Ameryka przy słała dla Pol
ski żywności, alo to wiemy, że blisko półtora 
mtfiona dzioa^j łnlodhieży ma korzystać na ca
łym obszarze Polski z pornosy amerykańskiej a 
posiłofe nie powinien być mniejszy dziennie, niż 
160 gramów na osobę Prócz żywności rozda
wano także odzież, która była prawdziwem do
brodziejstwem dla d ziecii i istarzzyciii, o ile rzecz 
prosta, przy rozdawnictwach nie było nadużyć.

W  szczególności działalność Polsko- Am 
Kom Lietu pomocy dzieciom na terenie wschodniej' 
Małopolski przedstawia się w cyfrach następu 
jącu

j Z końcom lutego b. r. było wedle spisu 
kucuea 1042, dzieci żywionych w  tych kuchniach 
do 3. roku życia 9.685, dzieci od 5. do 15. lat 
było 1 70.915. Prócz tego dożywiane są z powyz. 
szogu funduszu matki karmńącd i kobiety brze- 
mier ne, mzem 1.472 osób. Ogółem według sta
tystyk' dożywiano (iziennie 182.012 osób, w tej 
liczbie było najbiedniejszych dzieci 92.000.

W  marcu rozpoczęto dożywianie młodzie 
ży do łat 17, oraz fuohaczy wyższych uczelni, 
tak, że liczba porcjo wydawanych dziennie na 
wspomnianym terenie wynosi 280 tysięcy.

Podnieść iiależy, że Amerykanie po przyjf- 
rzen u się bnżej nędzy wśród m bdzieży, udzie
lają o la n ie  pomocy nie mogącym zapracować 
na chleb bez względu na wiek, w ten sposób 
akcyą tą zostali objęci i cii akademicy, którzy o 
głodzie i chłodzie, a często i bez dachu nad 
głow u muszą kończyć studya

Od marca znuwu wzrosła liczba kuchen 
w kraju, tak, że obecnie jest ich 1309) i zwięj- 
tszo ra  ilość korzystających z posiłków.

Ciekawie przedstawia się ta statystyka pod 
względom wyznaniowym. Jak wiadomo, wydział 
ratunkowy amerykański śpieszy z pomocą wszy
stkim, którzy tf j pomocy potrzebują. 1 jakkol
wiek w Ameryce utworzone zostały komitety 
pomocy prze/ żydowi i dla żydów, a ofiarność 
żydów amerykańskich dla żydów europejski cli 
jesl nadzwyczajna, to żydzi na obszarach Pol
ski w całej pełrn mogą korzystać z funduszów 
wyuziatu ratunkowego, który nie uznaje zasady 
wyłączności narodowościowej ani wyznaniowej 
Co prawda, nędza wśród mas żydowskich jest 
nieproporcyonalnie większa, niż wśród innych 
wyzimn. W  rowu^j mierze i na każcie żądnnie 
otrzymują ię pomoc Rus;m

Na określonym obszarze ilość dożywianych 
Iziennie dzieci, do 3. roku życia wynosiła po 

koniec^ lutego: polskich 4.814, ruskich 2.109, ży
dowskich 2.462. Od 3. do 15 roim życia by ło 
w tym czasie dzieci polskich 80 7.32, -uskich 
43.986. żydowskich 46.197.

Cl arakterystyozne jest, że matek karmiących 
i  niewiast brzemiennych, korzystających z doży
wiania, było polskich 601, żydowskich 539, rus
kich 332. Ta piocentowo znuizna ilość niewiast 
kjdowsJu/uLi umpuLOj świancŁyć, że odczuwają

one bardziej, niż i.me potrzebę hygiemcznego 
Odżywiania, bo o ile nam wiadomo, żadnej z 
komet zgłaszających się komitetom pomocy ud. 
mawiać me wolno.

Ogółem dożywiano dziennie dzieci . matek 
polskich 86.037, ruskich 46.727, żydowskich' 
49.198

Z rozdawnictwem odzieży było gorzej. 7e 
wszystkich stron uoehodMły skargi, że nie wszy
stkie ubogie dzieci otrzymywały ubrame lub obu
wie, że je Krzywdzono na rz^wz zamożniejszych 
Z poniższego wykazu wynika, ze tych gar
niturów ugółem otrzymano do rozdawnictwa 
bardzo mało. Mianowicie w listopadzie 1919 r. 
w  całym rejonie wschodniej Małopolski rozda, 
no 65.000 garniturów, w  marcu 1920 r. 53.000 
garniturów, w listopadzie 1920 50.000 garniiu. 
rów, raze,m wszystkiego 150.000 garniturów. .Te- 
żeh porównamy ilcść dzieci dożywianych, która 
wynosi obecnie ponad 200.000, z ilością wy
danych garniturów, to się okaże brat ubrań 
co najmniej dla óO.OOu dzieci.

Regi'lamin i instrukeye obowiązując* po- 
szczegutne komitety, są bardzo surowe i po
winni; wyklucza możność popełniania nadużyć 
przez kierowników, lub czronków komitetu Mia
nowicie magazyny z żywnością powinny być 
zamykane n i  dwa klucze, z których jeden po
winien posiadać kierownik kuchen, a drugi je 
den z członków komitetu Także żywność spro
wadzaną z głównego magazynu ze Lwowa przy
wozi na miejsce konwojant, którym nigdy nie 
mo e być kierownik kurheń. do sprowadzeniu 
na miejsce komisyjnie odbiera się żywność. W y 
kaz korzystających z posiłków musi być imien
ny, podpisany przez kierownika i prezesa komi
tetu! i każdego miesiąca przedkładany mspskto. 
raterwi we Lwowie. Dopiero na noustawie ta
kiego wykazu inspektorat we Lwow ie oblicza 
ilość potrzebnych prowiantów i wydaje je upo
ważnionym osobom.

Nadużycia łauriejsze są już w  poszczegól
nych kuchniach, którym Wydaje -ńę żywność 
w mniejszych ilościach. Ktoś niesumienny po 
przydzieleń1 u tej żywności już do gotowania mo. 
że część jej schowa/) i w  ten sposób krzywdzić 
dzieci. Opowiadano nu, że w pewnem miastecz
ku kucharka schowała ryż i cukier pod podło
gą w  kuchni. Podobno w ten sposób systemaly- 
u/.nie dzieci krzywdziła. Przyłapana przez kon- 
trolora natychmiast została usunięta

Jeżeli dzieją się większe nadużycia' i  oszu
stwu, to to jiiż jest winą niedopatrzenia lub nie
dbalstwa komitetu lokalnego. Przy energicznej 
kontroli większe nadużycia _iie powinny być 
możb'we.

Jeszcze tu wspomnę, że zasada, od której' 
nie pozwala odstąpić amerykański wydział ra
tunkowy, jest taka, że dzieci powinny mdać 
w kuchniach strawę, ugotowaną, a me wolno 
wydawać żywności do domu. Zastrzeżenie to 
wydane zostało dlatego, aby niesumienni ro
dzice nie sprzedawali otrzymanych produktów 
■m . wódkę. Celem bowiem tej afcr.yi jest prze
de wszy stkiem utrzymanie młodego pokolenia 
przy żytrin. Na tom tle wynikają luerez objawr 
n >~zadcwoleniu, iak ostatnio w Dolinie, gdzie 
kobiety się zbuntowały, żo nie będą dzieci po. 
syłać do kuchni, mimo, że jest tara osobna ,a.- 
ilalnla o dużych stołach...

Na głupotęi i fcłą wolę masz lekarstwa
f A r l

3  sqdu wojskowego. —— ■' ——   1
Kradzież podczat, rewłzyi.

Izrael Zunderer jadąc furmanką w  towarzy
stwie Iziaela Lokera i Natana Wierreia z Tarta- 
kowa do Palenicy, w drodze z a trzy ma ha został 
przez st. szereg. Michała Szlęka, który pod*po. 
zorem rewizyi skradł Zandererowi z walizy 
165.310 koron mfstr., poczem zbiegł.

Gdy poszkodowany spostrzegł kradzież, Lo 
,ker i Wiener poradzili mu, ażeby został na 
furze, bo żołnierz ów  może go zastrzeuć, t-ami 
zas przytrzymają żołnierza i pieniądze mu od 
biorą, które mu zwrócą. Zanderer nie doczeka 
wszy się obu powiadomił o tem żandarmeryę 
Śledztwo wykazało, że wszyscy trzej zbiegli u- 
idanowali tę wyrafinowana kradzież, lwią cześć 
pieniędzy skradzionych otrzymał Loker, któr" 
clota/ł się ukrywa, zaś Wiener usadzony został 
w Sddzm cywilnym.

Michał Szlę'. stanął ouegdaj przed sndem 
D. O. G, we Lwowie, oskarżony o tę kradzież, 
oraz o przywłaszczenie sobie różnych prowian. 
iów w czasie gdy był podoficerem prowiantowym 
w Baonie wartowniczym 1. 6 VI.

Oskarżony przyznał się do zarzuconych mu 
zhrodni tw i ‘rdząc, że ze skradzionych picnię> 
dzy otrzymał tylko 5.000 koron.

Po przeprowadzonej rozprawie zasadzono 
Szlęka na 3 lata ciężkiego wiezienia, i degrada»- 
cyę do szeregowca

B.ozprawae przewodniczył ppułk dr Pro
rok, oskarżał kpt. dr. Proch, bromu mjr. -dr. 
Biegański

— oOo—

Komunikaty.

TISKUPI BADZĄ.

fTRAFÓW, 24. 5. (Pat). DzUnniif doroszą, że 
na jsobotę i niedzielę dala 23 i 29 bm. zupo wiedzmy 
jest zjazd biskupów polskich w KrskoWfe. W  zjeżdrif 
weźmie ud/i 1 24 bićkupów z Satej Piislri, a wśród 
uich kardynałowie Ualbor i Kakowsłd.

X  POSIEDZEŃ® ZARZADU G aJ R O W  LOKA
TORÓW oabędzie się w sobotę o godz. 7 wiett, 
w loła.lu Rynek 3, II. p.

X  DO OBROŃCÓW LW Ó W  *  t W  myśl uchwał 
Walnego Zgroma lżenia Obro iców L«-ows z dnia 
14 (maja b. r. odbędą się wcditó poniiej pytanego 
rozkładu w  małej s>alt Lomu Katolidtjego, ipi-zy ul. 
GroderiLej 2b, zebrania odcinków i grup csiem wy
boru d e l f t ó w  do komjtetu organizacyjnego „Związ
ku Obrońców Lwowa**.

I. Cdctoftk V. (Szkoła sienktewlc/a) w ińedzielę 
22 maja gud ina 10 rano

2 0'Jcinck II. w pcuu, działek ’23 maja godz. 
7 rwieczói

3 Od-iintk I. we wtorek 24 maja godz. 7-ma 
wieczór.

4. OdcmeSc IV. we środę 2& maja godz. 7^na 
wieczór.

5. Gruna: lekarze, sanitaryusze i ’ ducłwwni — 
czwartek 26 maja igoJz. 10 rano.

6 Oacn.dk VL /Jcuowskie, Kiepurów, Rzęuna) 
piątek 27 maja gotfz. 7 wieczór.

7. Grupa: lotuRy, pracownicy w orsąta. kolej, 
samocłiodowych, pjTo.echnicy, telefoniści — sobota 
28 jruja goaz. 7 wieczór,

A Odcinek III. niedziela *9 maja Brdy lo rano.
9. Grupa: sądownictwo i żondarrmryu — po- 

niedziałdr 80 maja gadz 7 wieczA-
10. Grup^: kawcUerya i ortylcry* ~  wtorek isl 

maja (gv*fz. 7 faieczói.
II. Grupa: Fhuikcyo™ffyuaz» Nacz. IGuaiendy. biur 

znrirjgow /ch i wsaryacy nieobjęci poprzcomemj za- 
brrniami — środo 1 czerwca godz. 8 u y.czór.

12. Ogólne zebranie wyhrar/di delegatów ‘ocb 
oInków r  gnip oabędzie dę we czwartek -'î go c?-rw- 
ca jgodz 7 iwioczór.

Lwów, dnia 18 maja 1921.
Tymczasowy Komitet Obrońców Lwowa.

— 00—
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EU. C H R Z E Ś C IJA Ń S K I Z A K Ł AD SZ Y C i *  i g A P R A W Y  B IE L IZ M Y , B L U Z E K i t. p.
Kantor p.zy^ć: w ©  Liwow lo, ul. C liorąńciiyzuy  1. 11 *x. 
Oaiiy możliwie nislcie. toó ni e obliczone nj> paaKarBLri uysli,

f  © O L o s s E s s i a . V

•JpOIJElONY w niedzielą 22 b. m. portel z świadectwa- 
mi poa nazwiskiem Fryderyk Hirschhorn raczy 

łaskawy znaiazca za wynagrodzeniem zwrócić pod ad
resem Kleparowuira 7 a a9—

E51FRw'SZA 'wowska parowa fareiarnia i pralnia che* 
■ miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskiego. 
Lwów, Króla Leszrzyńsn.ego 9. — przystanek tramwa
jów K-D i Ł-D koło kościoła Sw. Elżb:ety — przyjmuje, 
wszelKq garaeroDą aa tamowania i cr.emiczn»go czy
szczenia 44—14

nach
AMIĘN1E MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne. 

Wa.ce, Kaspry oryginalne, rurbiny, Moiory, po ct- 
konkurencyjnych poieca ^ ILG T *  Lwów.datorego 4

239u-

3aczncść Panowie Szoferzy i Maszyniści!
Nakładem Księgarni Polskie] U Poioniecldego we Lwowie
ukazały się jako dwa pierwsze tomiki biblioteki Technik Praliiyczny“
T P A 1 Ł 0 1 V (V Y j *nź- Aur. Rybickiego, podręcznik dla ma-
-I ________ _  szynistów kolei ze 100 ryc. i 6 tablicami.

Wykaz zachodzących uszkodzeń wraz z Si/osobaid naprawy
II POftADlUIST ę7rtPFl)A St. Szydelskiego. Praktyczne radv i wska- 
11. n/iUU lli Z(Jwk prowadzenifl j obsługi samochodu

z 32 ryc. i rabelarycznem zestawieniem 
błędów w działaniu i sposobów napiawy. Ś

\N1FN poarąc^nycn i dziewczyrKl ao nauki poszu- 
kuje pracownia suKien damsKich Zbiegini, Zimo- 

rowiczi 12. 15—3

C * s n a  t o m i k u  w r a z  i dodnt. d ro ! .  m .  1 4 4  —  fo rm a t  k iesTODkowj, i r w a ia  w r a n

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
!»jjr%«yiO ■ leczy i p e c y n U a t a  cS.*-. 

ł ' H I & c a : ,  w a z c w  w. 1 1 .
Vistrzykiwanie preparatu Neo Sa>varsauu tylko przed
południem. "" 7z2o —

aaBEEaf, v M ^ m g a a iM i i i K a t w a a i ^

hARbY, l a k ie r y  i p o k o s t y
p o l e c a  n a j t a n i e j  6 0 — 1 0

H o s z o w s k i
Ltvów, ul, Alcade-micka 1 3. 

u jR.^LtŁiin.iiiigł* M E B B asaam m aaB m ii -  r m

/ B i e h i r o i i

Najskuteczniejszy środek przeciwko 
osłabieniu i wycieńczeniu onanizmu, 
nieirocy małokrwistości (anemii) bra
kowi apetytu, złemu trawieniu i t. p

P I G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
wyr. I ab Karm. „Ap, Kowalski* w Warsiaw*e Miodo
wa 1. Skutek wproat zdumiewający, ujawnia tlą już po 
zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i ikla- 
2362—  dach aptecznych.

hrtdsnwiti«!ihn tu lw*w i Wtrtiiki tWipJH’ I , o  Z  O  IV* 
riu im a mant jiiir iplicmych iwow, KilłąUji S.

Również hurtownie do nabycia: P Mikol.sch 1 Sk*k 
i Apt. Związlc. Wytw Handl. Farm.

nsbestowo-cementowcj, pepy 
gontów, wapna, gipsu i innych 
waieryaiów budow lanych  

dostarczają natychmiast

S3i»rlard3 3, ( t a m  Batoreji).

Wykonuje 
naj tani e j  
fcopracowma 
nal. piątrze.

RYTOWNIK

D.

LWÓW 
Sykstus 13 

13.

Zarrowien’# z orowincyt uskutecznia oCwroinie

i  Da
L> 0  W Y R O B U

Oashdwek cementawych
polecamy najbardziej udoskonaloną

i i  Maszynę rulkuwij pat Mlaaszera“
U  Dzienna produkeya do 800 nz!uk,
(£3 jak również wszelkie inne maszyny i formy
M do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 

sączków do dicnowama, słupów parkanowychgfj ! U.
H  Fabryka maszyn BRACI hOs/lfflArM 
g | to budzi, ul. Kilińskiego 154.

N b  iądauie wysyU ilą k a t a l o g  Nr. 503 
bezpłatnie

!
nmmm
£W
13

DYW ANY i CHODNIKI
łóżka dziecinne, kapy tiulowe, pikowe i plnszowe 

poieca

1 2 / c h i ,  Lw ów , Kopernika 3.
P r z e r a b i a  K o ł d r y  i  m a t e r a c e .

n ? A W D r .w E
«er»ś eon .b u sflb !e .

E l f T G S I ^ Ł T O i f i ł E  
31 KSiaŻECZKHCH

1 TOTRI BTUkUHCZHE

2 W R T f l
„SZK C ELK in

Fabryka: lw ó w  Sakramentek 16.

L- 552/21.
ZAWIADOMIENIE.

a  3IWYCZAJSE

WaSue Zgromadzenie
Z w i t k u  Okręgów. W spółdz. S to w . PraG. KtiL

w e  L w o w i o
odbędzie się w niedzielę dnia 26 czerwca 1921 r. o go
dzinie 9 rano w szkole kolejowej przy ul. Dojazdowej 

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro
madzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności na rok 1920
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie Zarzą

dowi absolutoryum
4. Rozdział zysku,
5. Zmiana statutu.
6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczei § 24 statutu
7. Wnioski Rady Nadzorczej Zarządu i czsonków.
8. Interpelacye. 2403-2

U W A O A :
1. Na salą bądą dopuszczeni tylko delegaci którzy sią wykażą mandatami.
2. Po myśli § 22. rtatutu winne Stowarzyszenia swe wnioski przydać na 

30 dni przed Walnem Zgiumadzeniem
ZA RADĘ NADZORCZĄ

Sebastian, prezes w. r. J .  Tlntx, sekretarz w. r.
i 'OH



„DZIENNIK LUDOWY' Nr. 122

ZE L W O W A  DO KANADY  
i i f4  d o f i a ^ ó w

M r a  ii l i l i i
14 I dolarów

•
W powyższych cenach mieści się 
już bilet kolejowy Uo poi tu, utrzy
manie i hotel w porcie, bilet okrę
towy do Ameryki lub Kanady i 

wikt na okręcie.

sk  f a b r t f ;i

n imm ul. Sińslaska 37.
naprzeciw głównej Poc/.ty.

Tłuszcze -  Diaje-SCafafonj?
dla przBmysfri mydlarskiego i t£ksty!nsgo

dojtarczd Wdjoiiowo i u mniejszych UoScLch 
ze swoich magazynów «t Krakowie. Lwowie,
— -  — Wa-sziwls. todrl ł Jhańs.u, — — —

MtTs Tom tallswe l S. im  ciosa?: IhM»; Was® l
r H f l v t  j w  Warszawa Świętokrzyska 27, Lwów, Kołłątaja 8 
U U m L ić B Ij  ■ Łódź, Hotel Victorja, Gdańsk, Hunde<ja.ise 46
Adres telegraficzny Tohan. Ł ^ r -o .s in iy  o fte r tr .

ferdynauda Bohaia & Cu. w f  łoeławliu
przewyższającą pod względem jałlGŚcl 1 dobroci 

wszelkie wyroby fabryb zegranicznych 

P O L E C A  F I R M A

Lambert i Krzysiak we Lwowie
w ladaaKach całowagonowych tudziez skrzyniami.

UL. PODLEWSKIEG© L. 7.
TBCEeON Kr.S»i. ADKES TElEGR. UUKBRCLEISi.

Isserujcie
w

Ezlenniku

Ludowym.

Kury czarne
pocynkowane i ołowiane, łączniki czarne i po
cynkowane, arnaŁturj do gazu, wodociągów i cen
tralnego ugizewania, jakoteż wszelki-* artykuły 

techniczna i żelazne poleca ze składa firma

SESMIBRD HPFELBBUH1
usdet, « ł .  u  U 4 ':a ra  l  c.

mmm
:

3 F E 1B 3Y K H 1T  P l E l ł l S Z E J  J S R O Ś C S .  K
PŁUGI oryg. RUD. SACKA, Lipsk.

asarsa
RaHyoitffiry, jjygM de czysjczgnl̂  garga,
sieczkarnie, żarna parowe, benzynowe i kieratowe 
parnitery młocarnianc przenośnie kątowe, polne,ogro
dowe i domowe narzędzia rozmaitego rodzaju, na
rzędzia żniwiarczc, kosy i sierpy, m a s z y n y  gospo
darstwa mlecznego, urządzenia m t y n ć w .  esEó!k0 mitem* „Reift-Frask**, mareryaly budow
lane, obucia, produkta chemiczne, urząazenia za

kładów parowych 1 wodnych, turbiny, generatory 
elektryczne i motory, tóa^le przewodowe, materyat 
izolacyjny i uszczelniający, pomny i urządzenia 
Wodociągowe, diii Bl3 fc W  <fi'X25?s,
urządzenia cukrowni, materyał do sondowania gruntu, 
maszyny oo wyrobu narzędzi ' narzędzia, honstruk- 
cyc żelazne dla budownictwa lądowego, wodnego 
i budowy mostćw, żelazo kowalne, zlewne, stal, 
pasy transmisyjne, liny druciane. —___ =— — __

O O  F * I « A I V I A  „ V I B R C B D K 8 (<

A R T l T K U t Y  T E C H N I C Z N E  J A K O T E Ż  N A R Z Ę D Z IA  D L A  R Ó Ż N Y C H  G A Ł Ę Z I  P R Z E M Y S Ł U
d o s t a r c z a  a z y o l i o  i  n a  n e t t i e p a s T o ł i  w a r u n l t a c K

BO

1 I I
    O figT . o c l p o w ,  ^ 7E  L ^ 7O W lH S .

iar«te zasiesslws na tałg limiwNt„taitóisj Fabiyki Siu Tnanntn ttoiup 1 1x0 .1
G t m e r a l n e  * a s t c j p 8 t w 0  n a  M a ł o p o l s k ą  M i i n z y n a  d o  p i s a n i a  , M E R C E D I ! S “

u l .  P o l e w s k i e g o  1. 8,  I I  p .  L W Ó W  T e l e f o n  N r -  4' 3. S S E & S g r e S Y f  5*
£3*8

Etat, naczel. reoalct. i redakl. odpowiedzialny: ŁUN S Z C Z fR E K .-  „DRUKARNIA GAZETO W A" Artura G-oklmana vr* Lwowie, 3yk?ra«,ka la


